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W Piątek 


Wiadomości kraiowe. 


Uwiadomienie 
C. K. Rzadu kraiowego. 


I. Nayiaśnieyszy Pan naywyższg uchwałą 
g d. 27, Maia r. b. i stosownie do przepisów 
Daywyższego Patentu z d. 8. Gru-dnia 1820, 
Yaczył na pokorne przedstawienie C. na- 
dworney Kommissyi handlowey, nadać Karo- 
lowi Ludwikowi Muller, uprzywileiowanemu 
fabryhantowi machin i narzędzi do pisania, w 
Wiedniu przy ulicy Wołlzeile Nro. 785 
inieszkaiącemu , przywiley Sletny na odkrycie 
»robienia piór do pisania ze wszelkich gatun- 
ków piór ptaczych, kruszców, stali lub innych 
tnalerylałów , które kształtem, zakroiem à skut- 
kien, zupełnie od dotąd znanych różnią się ; 
albowiem 1.) koniec pióra, pomimo przecięcia 
śwoiego nigdy się tah nie rozczópi, aby się 
Podczas pisania części rozczepione wyginały, 
ale przez swoia sprężystość zawsze ściśnięte 
zostają; 2.) pióro podobnego rodzaiu, słaży de 
każdego sposobu pisania i do każdćy ręki, cho- 
tlaż nie potrzeba go skonozać albo przycinać ; 
3.) pióra takowe , osobliwie przy oprzywileio- 
wanych joż narzędziach do pisania wynalazku 
Karola Muller i nowo wynalezionych przez 
niego urządzeniach, z różnych materyiałów spo- 
rządzonych, do zotrzymania inkaustu przez hil- 
a godzin, służących, wciągaią w siebie regu- 
larnie pewną ilość inkaustu i iah dla począt- 
kowego pisarza, nastręczaią większą łatwość w 
Nauczenin się pisać haligraficznie, inko też 
wprawnieyszey ręce, użyczaią szczególnych ho- 
TŁyści; nakoniec 4) takowe pióra są trwałe a 
nawet dla ubogiego nie drogie.a 8 


Kurs Wiedeński z dnia 25go Czerwca: Obligaeyic 
długa Stanu 5 procentowe w M. K 80 3f16 — Obli- 
facyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1820 
ša 100 ZR. MN. ———.— Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przes losy z r. 1821 za 100 ZB. M. K. — 
uo Certyfikaty na pożycz.: r.1821 sa 100 M K.——— 

ursna Augszburg za 100 Kur. og Br. Uso. — 
ò oneta konwencyyna ra 100, 249 7f8. =» Akcyio 
askowo, iedna po 935 1fa ZB. M. K. 
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4. Lipca 1823. 


Wiadomości zagraniczne. 
Portugaliia i Brazyliia, 

Monitor z dnia 14. Czerwca umieścił 
dokończenie umieszczonego w ostatnim Nrze. 
Gaz. n. doniesienia telegraficznego z dnia 9go 
Czerwca, udzielonego d. 12. zrana, a do Pa- 
ryża d. 15. o godzinie 5 wieczorem przyby- 
łego w treści następniacćy : 

»List do Konstytocyynego Jenerala Lopez 
Bannos pisany, a przez nas przeięty, opić- 
wa: w Lizbonie zniesiona została Konsty- 
tucyia d. 1. Czerwca. Oficer Portngalski przy- 
były do Madrytn donosi, że Hrabia Ama- 
rante powrócił znowu do Portu galii, 
dzie, iah zapewnia , sprawa Królewska zupeł- 
nie tryiumfbie.a« 

Przeięto list pisany z Meriddy Tra- 
xillo do Jenerała Lopez Bannos dowodcy 
5go oddziału uważaięcego woyska od iego sy- 
nowca. Tenże w liście owym donosi, że wiado 
mość wyżćey wzmisnkowana o Forto galii iest 
prawdziwa. Dnia 1go Czerwca zniesiona zo- 
stała Konstytucyia w Lizbonie. Dnia 2g0 
strzelano w Elvas z dział z radości z powodu 
tego zdarzenia. Wystrzały te słyszano w Ba- 
dajoz, gdzie krążyła pogłoska, że nowy Rząd 
myśli założyc kordon na zranicy, ażeby nie 
było żadnych związków z Hiszpańskimi rewo- 
lucyionistami. 

Goniec wysłany z Lizbony zrabowany 
został przez konstytucyynych Hiszpanów i przy- 
był do Jenerała Bourmonta bez depeszów, 
które mu odebrano. Opowiedział zaś, że wiózł 
wiadomość , iż-d. 1. Czerwca wszystko się shoń- 
czyło, że rozwiązano Stany i że Król Jmć po- 
siada znowu dawną swoię władzę. 

W skntku tey wiadomości doniósł nam ie- 
den Oficer Portugalski przybyły do Madrytu, 
że Hrabia Amarante znowu powrócił do Por- 
tugalii. 

Karyier Angielaki z d. 9. t. m. za- 
pewnie z dobrego Źródła, iż Amarante czy- 
ni wielkie postępy w prowincyi Tras - oe- 
Montes i że wszystkie milicyie do niego przy- 
łączyły się. Spodziewać się wkrótce ważnych 
i stanowczych wiadomości z tey Stolicy, 


Jt 


Urzędowa gazeta Lizbony umieściła pod 
d. 27. Maia następniacy artykuł : 

»Zostawiono to było uinieyszey Epoce do- 
świadczyć poniżenia i patrzyć na czyn hanieh- 
ny, btórego sprawcą był wyrodny Portu- 
gólczyk i bliski krewny obrzydłych rokosza- 
nów Silveirów. Od dawna słuszne wiał rząd 
podeyrzenie przeciw Brygadyierowi Sampayo 
dowódcy pułku piechoty Nru. 23; który z powodu 
dwuznacznego zachowania się sposobem przy- 
zwoitym oddalony został. Dnia 27g0 z rana 
rozkazał Rząd, ażeby pułk iego udał się do 
Prowincyi Beira, gdzie miał się połączyć z 
oddziałem oważaiącym., Zdradny Sampayo uz 
żytkował z tey sposobności uwodząc żołnierzy. 
Stangwszy na ich czele zatrzymał się w blisko- 
ści stolicy i napisał następuiący list do Bryga- 
dyiera Gubernatora Toransu: 

»Móy Jenerale i Przyiaciela! Chwyciłen 
się moiego stronnictwa; złożyć terażnieysze 
Ministeryium, posiadać Króla maiącego godność, 
Kopstytucyią zapewniającą nam bez domowey 
woyny poinyslność i spokoyność powszechną, 
nareszcie niemieć przeciw Królowi i narodowi 
żadnego stronnictwa, połączyć się wspólnie i 
zapomnić przyszłości, oto iest czego żąda pnłk 
Nr. 25. Bezwąlpienia i tytego pragniesz. Bez- 
rząd wkrótce się zakończy.« 

sŚanzaa 

»Plan knowany znalazł przysięp do bez- 
rozumnego i niedoświadczonego serca Syna na- 
szego naylepszego Króla. lnfant Don Miguel 
opuścił teyże samey nocy O 1 godzinie po- 
mieszkanie oycowskie i połączył się z tą garst- 
ka obiąkanych łodzi , iak się zdnie, imaiąc z 
sobą kilkunastu ieżdców polku Nr.4. Dotąd nie- 
wiadomo co len Xiążę czynić zamysla. Rząd 
ażył naylepszych środków by przeszkodzić po- 
stępom tego stronnictwa; Stany ogłosiły oy- 
ezyznę w stanie niebezpieczeństwa.< 


Hiszpaniia. 
Gazeta Madrycka z d. 5. Czerwca u- 
mieściła dwie następniące odezwy: 
I 


Rejencyia braia w czasie niewoli Króla, Pana 
naszego, do tak zwanego woyską 
` narodowego. 

»Już kończa się cierpienia oyczyzny ni- 
szczonćy woyną domową. Rząd przywrócony 
został , a wszyscy Hiszpanie SstarBią SIĘ uznawać 
go Niknie hydra stronnictw , pokóy przyobie- 
anie wam spokoyność.« 

»Garstka obłąkanych lodzi esznhuie was. 
Oni was nabawiaią niebezpieczeńst wami bez sła- 


wy. Oni podżegeią was do boin, © którego 
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nie macie innego pożytku, iah tylko hańbę f 
śinieró.« j A 

»„Earopa żada pokoin od Hiszpanii, 
ona sama lego potrzebuie. Stotysięcy Franca- 
zów prowadzonych przez wnuka HenrykalV. 
niesie pomoc dziesięciu miliionom Hiszpanów 
dla przywrócenia pokoiu. Któżby im opierać się 
zamyślał 7 Czyliż wojownicy Hiszpanii sami 
się przyczynia do przedłużenia niewoli ich 
Króla ?« 

»Zołnierze! W naszych szeregach ZDay- 
dnie się oyczyznal W nich będziecie się mo- 
gli przyczyniać da wybawienia uwięzionego Mo- 
narchy. Spełniwszy ten wielki zamiar wróci- 
cie na łono rodzin swoich dla poświęcenia się 
sztūħom będącym dziećmi pokoin, Czyliż bap- 
bę broczenia rak w krwi waszych braci prza- 
niesiecie nad sławę zapewnienia spokoyności 
oyczyznie ?a 

» Żołnierze | Słuchaycie głosu Rejencyi 
Hiszpanshiey przemawiaiącey do was w imie- 
niu uwięzionego Monarchy, Słachaycie głosn 
prawdy i waszych korzyści! Przybądźcie rzu- 
cić się w obięcie wsszych dawnych towarzy- 
szów broni i zawołaycie wraz z nimi: Niech 
żyie Król !« 

W Pałacu d. 3. Czerwca 1823. 

(Podp.) Kiążę Infantado, Prezydent; 

Xiążę Montemart; 
Arcy-Biskupa Osmy; 
Calderon. 

LL. 

Hiszpanie | Godna opłakiwania nieprzy* 
tomność naszego Króla zrobiła zaprowadzenie re- 
jencyi nieodzownem. Bedzie ona rządzić bra- 
iem, dopokąd niewola Monarchy i nasze civi- 
pienia trwać będa. Do tak dostoynego obo- 
wizzku powołana w burzliwym i wątpliwym 
czasie, w którym przelęknione stronnietwa pas- 
suią się ieszcze ze sprawiedliwością i prawno- 
ścią, a niepokoione towarzystwo ludzkie żąda 
obrony 1 bezpieczeństwa, wypełni rejencyia po” 
winność swoię niesłuchaiąe ani namiętności, al 
daiac się opanować słabości.« f 

»Jedynym celem iy nsiłowań i życzeń bę- 
dzie wybawienie naszego Króla. Ażeby ten 
święty zamiar z dobrym wypełnić skutkiem, pó” 
łączy usiłowania swoie z owemi woyska Fran- 
cuzkiego i dostoynego Kiażęcia, który niem 
dowodzi, a tak każda ofiara zdawać się iey b€- 
dzie łatwą i małą.« > 

»Pierwsze starania rejencyi powinny bydź. 
zwrócone na woysko, na to prawdziwie Kro- 
lewskie woysko, co utworzone pośród zabu- 
rzeń woyny domewèy zasłażyło na niezapomn:e” 
ną wdzięcznosė Hiszpanii. Zbliżyła się ch% 


la, w'htórey nagrodzić przynależy iego odwsgę 
i prawość, porzadnóm i prawnem orządzeniem.« 

»Zarząd pużliczny złożony z mężów zdol- 
nych, przezornych i przychylnych Krółowi.i oy- 
cCzyznie czuwać będzie pod okiem rejencyi nad 
ulżeniem ludowi, utrzymaniem wewnętrznego 
pokoin i niezawodnćm wyhonaniem praw fun- 
damentalnych.« 

»Użyie Rejencyia władzy sobie poruczoney 
z surowością dla zapobieżenia prześladowaniom 
i bezprawiom, przysporzy szacnneh powadze 
Królewskiey, htórey święte zachowanie icy po- 


wierzono, a tych ukarze całą surowością sądu, 


coby ja odważyli się naruszyć.« 

»Takie będzie iy zachowanie się. Reszle 
Wszystko zostawi naywyższemu postanowieniu 
Króla, do którego iedynie należy wszystkiem 
zarządzać, gdy otrzyma wolne wykonywanie 
śwoiey władzy.a 

sOczekuiąc iego szczęśliwego dnia, w któ- 
rym rejencyia złoży moc swoię, oświadcza, że 
tżjie wszelkich sił dla zapohieżenia, ażeby 
nie wznawiały się więcey nasze krwawe rany, 
zaś przyiaciele Króla, sprawiedliwości i porząd- 
U, moga polegać na iey pomocy.<« 

Madryt dnia 4. Czerwca 1825. 

(Te same podpisy co i wyżcey.) 


Monitor z dnia 12go Czerwca zawiera 
następniące doniesienie Jenerała Majora do Mi- 
bistra Woyny o wzmiankowanćy inż potyczce 
Pod Aslorgą: 

»Dywizyia Bourkego postępowała ciągle 
ko Leonowi ; przednia straż dowodzona przez 
Marszałka polnego Hrabiego de la Roche- 

aquelin zajęła to miasto d. 31. Maia «. 

»Oddział uważaiacy złożony ze 100 koni 
i wsparty od 200 piechoty udał się d. 1. Czerw- 
ca ku Astordze. Dnia 2.t. m. o świcie zdy- 

ał się ten oddział uważaiący o trzy ćwierci 
mili od Astorgi z tylną strażą nieprzyiacie|- 
ską, złożoną z 1000 ludzi , między którymi by- 
© 300 jazdy, Nasi strzelcy i hozary uderzyli 
Natychmiast na nieprzyiaciela, roznieśli niepo- 
Tządek pomiędzy iego szeregi i ścigali go aż 
© półtóry mili za Astorga. Skutkiew tey 
Wietnóy potyczki straży przedniey było dwe- 
jta do pietnasta ludzi zabitych, mnoga licz- 
s Tanionych , 150 iehców, między którymi 
mydowat się Marszałeh polny Santiago- 
ri all i naczelnik szwadrona Mannel- Ma- 
4 Romero.« 
mie »Hrabin de Ia Rocho-Jacquelin wspo- 
"na pie wyszczególnieniem naczelnika szwadro- 
p idala od 1go pałka busarów , dowo- 
tego oddziałem uważaigcym , Mtóry amiał 


. 
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zręcznie korzystać z wahania się nieprzyjaciela. 
Wspominał także o Kapitanie Fernel, swoim 
Adjutehcie; o P. Aligny, swoim ordynanso- 
wym Oficerze; o P. Mossondunie, ordy- 
mansowym Oficerze Jenerała Bourkego; o 
P. Urelet, Kapitanie z 7. puika strzelców ; 
o P. Giroust, Porecznika lego samego puł- 
ku, który poymał Hiszpańskiego Jenerała; o 
P. Polean, Poraczniku w aszym pułku hu- 
sarów ; o kwaternistrzach Dartes i Lacroix; 
o brygadyierach Blane i Samson; io strzel- 
cach Laurent i Beleden.a 
»Z główney kwatery z Madrytao dnia 6. 
Czerwca 1823.« 
Na rozkaz KXiążęcis Jegomości: | 
(podp.) Jeneral Major: 
»Hrabia Guilleminot.< 


Oto iest odpowiedź Xięcia Angoulème 

na adres Grandów Hiszpańskich : 
„Z Madrytu d. 7. Czerwca 1823." 
Do Xiażęcia San Fernando: . 

vMóy Braciel Z żywóm uczuciem ode- 
brałem odezwę Waszą w imieniu Grandów Hi- 
szpahskich do Mnie wydana. Wyrazy sposobu 
myślenia Waszego są właśnie takie, iakich się 
po rzetelnie myślących i wiernych poddanych 
spodziewać należy.a 

»Przybywaiąc w imienin Króla, Moiega 
Pana i Wuja, dla uspokoienia Hiszpanii, po- 
iednania iey z Mocarstwy Europy i dania po- 
mocy, aby iey Króla z więzów wydobyć, wie- 
działem dobrze,iż na pomocy wszystkich pra- 
wych Hiszpanów polegać mogłem.« 

vByło to właśnie rzeczą Grandów Państwa, 
dać iawny dowód w tey ważney chwili, że 
się przychylaia do naszych usilowań i życzeń.« 

vŻądenie Moie zgadza się z Waszćm. — 
Pragnę zarówno z Wami, widzieć Waszego 
Króla wolnym i z odzyskang władzą, potrzeb- 
ną do zapewnienia Narodowi trwałey pomyśl- 
ności.« 

»Wszechmocny, który dobrymi Królawi 
i bogoboynemi oraz wiernemi Narodami opie- 
koie się, dozwoli, aby życzenia te spełniona 
zostały. a 

„Błagam Boga, Móy Bracie, aby was w 
swoićy świętćy opiece ntrzymywał,« 

pLudwik Antoni.e 

W Strasburgu ogłoszono następniace te- 
legraficzne doniesienie urzędowe œ dnia 15g0 
Czerwca (odebrane d. 15. w wieczor o gods, 
4. min. 4o.) x 

„Przednia straż Jenerała Bordesanię, 
dopędziła d. 8. Czerwea dywizyia nieprzyiacieł- 


ską 1500 ladzi pod Sauta Cruz i rozproszyła 
ją zabrawszy 606 lodzi, chorągiew i 2 działa. 
— Konstytacyia w Lizbonie na d. 1. Czerw- 
oa znieziona została. 

Monitor z d. 13. Czerwca zawiera na- 
stępniace doniesienie od 4go oddziału woyska 
Pireneyshkiego : 

»JW Panie | Dowiedziałem się dnia wozo- 
rayszego o Śtey godzinie z rana, że oddział 
uważaiący wysłany przez Jenerała Romago- 
zę w nocy z Belweru przez Martinet- 
Mantellę i Santa Loginę wszędy zdyby- 
wał się z nieprzyiacielen. O godzinie 8mėy 
dowiedziałem się, że nieprzyisciel nie był licz. 
ny i że Jenerał Romagoza zbliżał się ku Bel- 
werowi. O 9. godzinie nadciagnęły tabory 
roialistyoznycb Hiszpanów z Izobalu przez 
Belwer. Jenerał Romagoza i woysko iego 
znaydowało się © 10tey godzinie w Puycer- 
dzie. Trzy wyprawione kompaniie nadeszły 
dopiero po kilku godzinach przez grzbiety Bór; 
przed 11. godziną pokazywał się licznie nie- 
przyjaciel w hieronhach Belweru i Alpa. 
Posłałem natychmiast rozkaz obu kompaniiom 
woltyżerów 60go pałko liniiowego stoiacym w 
Solliagousse, ażeby wyruszyły, postępowa- 
ły i miały ze mną związki, nważmiąc przytem 


na Obroty kolumny ciagnącey przez Alp. Pi” 


salem do Burmistrza i do Poracznika celników 
z Tour de Carol, ażeby nzbroili mieszkań- 
ców i zgromadzili przełożonych nad-celnikami. 
Posłałem im ładunki. Położenie imieysca u- 
krywało obroty kolamny nieprzyiaciełskićy zbli- 
żaiącóy się przez Belwer; przechodząc przez 
Alp odpoczywała cokolwiek na moście Sauler- 
skim. Takie czyniła obroty, że zdawało się, 
iak gdyby rozmyślnie uderzyć pragnęła. Nas 
koniec zwróciła się przez Villa- Noven ku 
Palau, gdzie znaydowała się po połodnin 0 
Jciey godzinie. Siła iey składała się z 2,000 
piechoty i z 80 konnicy. Widząc, że obiedwie 
hompanije woltyżerów bogo pułku liniiowego 
storace ztamtąd nie dsłeko wsiadły na Konie, 
wydałem im rozkaz wyruszeni». O 12tey go- 
dzinie ndałem się tsm ze 4 Kompaniiami 2go 
lekkiego pułko, maiącego blisko 150 ludzi, 
połaczyliśmy się pawyżey Boorg - Madame, 
smiało zbliżaiąc się kn nieprzyiacielowi, gdy 
tymczasem doniesiono mi z Poycerdy, że 
Konstytucyioniści stojący nieco po prawey stro- 
nie w zmyślonór pozycyi powyżćy Belweru, 
usiłowali użyć całey mocy, ażeby udać się do 


(Do tego Nameru Gazety dołaczo 
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miasta. Kazałem zastanowić się moiema woy- 
sku i rozpoznać tę kolumnę. Było tam z 1000 
piechoty i ze 20 koni. Przybywszy do mo- 
stu St. Martin zwrociła się hu prawėy stro- 
nie wzdłuż płynącego z gór strumienia Ca- 
rol. Uważałen to zaraz, że gdy uderzę na 
Palan, będę miał tę kolnmnę na moićm pra- 
wèm skrzydle. Zmieniłem kieroneh w prawo 
i gdy z małym oddziałem moićy kolumny uda- 
łem się poniżey Puycerdy, a tymczasem in- 
ny obchodził miasto celem osadzenia nieprzyia- 
ciela między dwa ognie, gotowaliśiny się ści- 
gać go; lecz miało to tylko ten skutek, że 
zmoszony został przeyść Segrę cokolwiek po- 
niżey, zkąd zwrócił się przez wzgórza ku Pa- 
lan. Ggybym był miał szwadron iszdy przy 
sohie, kolamna ta byłaby nssza. Wieczorem 
o godzinie Bmėy wróciłem do Puycerdy. 
Nieprzyiaciel zatrzymał? przez noc dawne swocie 
stanowisko. Straże uważaiące, które tego rana 
we wszystkie mieysca, a nawet aż do Awy 
posłałem , doniosły mi, że nieprzyisciel był 
ieszcze dzisiay na tćm stanowishku.a 

yPnycerda d. 7. Czerwca o godzinie 
Bmey z rana.e 

Podpułkownik 2go liniiowego pułka : 
b »Hrabia d'Ison.a 

Przypis. O Bmćy godzinie wieczorem : 
»Z rana o 1otćy godzinie rozpoczął nieprzyia- 
ciel obroty swoie na Ribas i Dorry. W 1/4 
godziny potem wyraszyłem z Puycerdy, 
chcze uderzyć na iego tylna straż, lecz ón iuż 
odwrócił z pośpiechem. Połączony z Jeneraiem 
Romagozą ścigałem go aż za Cold'Antose 
nie mogąc go dopędzić. Powróciłem właśnie do 
Puycerdy ze czteroma kompeniiami drugie- 
go liniiowego pułka, a owe dwie Kompaniie 
woltyżerów sześćdziesiątego liniiowego pułka 
odeszły do Salliagoussy. Jenerał Roma- 
goza musiał zapewne zapędzić się aż do Dot- 
ri; ale tóy nocy powróci, Niektórzy 20 
zbiegów. zapewniali mnie, że między woy- 
shiem konstytucyynćm panuie trwoga. [Na wio- 
skę Palau nie nałożono żadney kontrybacyi » 
a Mina aż do pewnego stopnia otrzymał har- 
ność między swoiem woyskiem.a 


Francyia. 


Pułki liniiowe sooty, 43ci i 5gty shładaia” 
ce rałogę Paryża pociagna do woyska. Mieysce 
ich zastapig pułki pieszey gwardyi stoiące Za- 
toga w Rouen, Orleanie i w St. Denis- 


ny iest XL. Nomer Rozmaitości.) 


Orukiem I Pillgra. 


